
Wychodzi 
’©. i 2o. k a ż d e g o  m i e s i ą c a .  

P r e n u m e r a t a
m iejscow a i  zam iejscow a w yn osi:
rocznie . . . 3 zł. — ct. 
półrocznie . . 1 „ ĆO „
Kwartalnie . . . — „ 75 „
R e k la m a cje  n ieo p lo częto w an o  w o ln e  flą 

od o p ła ty  p o czto w ej.

URZĘDNI K i  admii
we Lwowie

n li c a  T e a t r a l n a  l ic z b a  9 ^

O g ł o s z e n i a
przyjmują się za opłata 6. centów 

od wiersza drobnym drukiem.
w  p o łą c z e n iu

i  1 * 1  {  A  \ V >  I K  iem

dwutygodnik poświęcony sprawom Urzędników wszelkich zawodów.
Lwów 10. Maja 1882. r. Nr. 9. Rok IV .

T re ść

AVi” K a r c l a - L u d w .  ? Ś m a \ v o zd a i l ie  z Waiiicsro Ż £ f o n ia d i e i i ia $ l  —  W ia d o m o ś c i  potoczne ( L w o w s k a  k o r p o f a e j a . k r a w i e c k a .  L w o w s k a  k ra j .  
s e k c j a  skarbu. —  P e t y c j a  a systentów  p o czto w y ch ).  —  W i a d o m o ś c i  urzędow e (M ianow ania.  —  P r ze n ie s ie n ia .  W y s z c z e g o ln ie n ia .  —  O p ro z m o n e  
sa d y  ) • O d  R e d a k c j i  —  O g ło s z e n ia  p r yw a tn e.  —  O d c i n e k :  O n a jn o w szy ch  traktatach  A u s t r o - W e g ie r s k ie j  M o n a rc h j i  z B e lg ją -

Spi
kolei
dyi . . . .
posady.) .  —  O d  R e d a k c j i .  •—  Ogłoś.. . .  . . .
i H o la n d ją  z 188° 1 1881 r. w p rzed m io c ie  w y d a w a n ia  p rzes tęp c ó w ,  p rzez p ro t .  Dra P u s t a w a  R oszkow skiego .

99W Z A J E M N A  P O M O C “
T o w a r z y s t w o  z a r e j e s t r o w a n e  o p o r ę c e  o g r a n i c z o n e j .

Wielmożny Panie!
Statut naszego Towarzystw a, sądownie zarejestrowanego, z o s t a ł  _juz p r z e z  w ł a d z ę  k r a j o w ą ,  

z a t w i e r d z o n y  reskryptem z d. 21. lutego 1882 r. 1. 9841.
Istnienie prawne Towarzystwa, zgodność statutu je g o  z urządzeniami ustawodawczemi, prawna możność 

wykonywania czynności w statucie dlań zakreślonych, więc prawnosc podstaw zamierzonych przez nie działań 
statutowych, —  wszelkie zatem prawne warunki ku rozwinięciu zbawczych, wysoce humanitarnych jego celów 
i dążności, —  zostały już wszechstronnie stwierdzone i uznane przez W ładze sądowe i administracyjne w moc
istniejących urządzeń ku temu powołane.

Rzeczywistą zaś pożyteczność, co więcej, rzeczywistą potrzebę i konieczność 1 .iej instytucji srod. 
teraźniejszych stosunków u wszystkich klas umysłowo pracujących, których właśnie potrzebom Towarzystwo nasze 
służyć jest powołane, uznały już dotąd g ło sy  publiczne opinij wszelkich odcieni, stwierdziło żyw e zajęcie, jaide 
sama wieść o zamiarze utworzenia tego Tow arzystw a śród towarzyszy zawodów w yw ołała, ujawniła rącza ochoczość, 
uznania godna bezinteresowność i skuteczność, z jaką  powołane przez Zarząd do pomocy w rozpowszechnianiu 
T ow arzystw a osobistości, żmudnej tej pracy koleżeńskiej w interesie towarzyszy zawrodów się podjęły.

Jeżeli mimo to Towarzystw o nasze dotąd jeszcze nie pozyskało w poszczególnych działach potrzeLnej 
do rozpoczęcia statutowych w nich czynności liczby członków, —  to przyczyna tego tkwi głównie w naturze 
każdej nowej instytucji, która, zrywając z drogami utartemi —  ja k  nasza zrywa z utartą drogą ubezpieczeń 
w  towarzystwach i zakładach asekuracyjnych —  torować sobie musi drogę swego rozwoju śród trudności zdwo­
jonych, wywołanych wnet brakiem stwierdzonej doświadczeniem pewności i niezawodności tej drogi, wnet obawami 
niedowierzających nowemu kierunkowi lub środkom dlań obranym, wnet innymi ubocznymi wpływami.

L ecz myśl zdrowa pierwiej czy później zwycięża. T o  też i myśl wlana w „W zajemną pomoc* zwycięży, 
bez względu na formę, w którą jest przyobleczona, a która, jeżeli rzeczywiście pod tym lub owym względem  jest 
w a d liw ą — ja k  wadliwem jest każde dzieło ludzkie —  doświadczeniem i życzliwemi wsparta rady, zwolna stosownie 
do ujawnionych potrzeb się przeobrazi. W szak lorma jej teraźniejsza jest li tylko środkiem do zaistnienia idei, do 
stania się słow a ciałem, do urzeczywistnienia spólnem; siły tej doświadczonej, zbawczej idei „wzajemnej pomocy."

Ku temu jednak potrzeba wzajemnej dobrej chęci, wzajemnej rączej pracy, wzajemnej gorącej wiary,
wzajemnej pobłażliwej życzliwości.

Ku skutecznemu instytucji rozwinięciu pozyskaliśmy potrzebną podstawę prawną; stworzyć je j teraz należy 
także podstawę faktyczną, podstawę czynu; tę zaś stworzy tylko rącza piaca w s z y s t k i c h ,  którym ona pomoc m a 
przynieść, nie zrażona trudnościami lub wątpliwościami, które albo same ustąpią przed zwartym szeregiem pracowników, 
albo będą przezeń przełamane i usunięte, prowadząc niezrażonych pracowników do celu w ytkniętego.

T ą  kierowana myślą Rada nadzorcza łącznie z D yrekcją Towarzystw a, odwołując się do odezwy swej 
z dnia 10. grudnia 1881 r., odnosi się także do Wielmożnego Pana, —  prosząc o skuteczne poparcie celów 
Tow arzystw a, o chętną pomoc w przyspieszeniu rozpoczęcia statutowych je g o  czynności, pozyskaniem mu ja k
najliczniejszego grona Członków.

W  tym celu racz W . Pan jak  najszerszy zrobić użytek z dołączonej j .  zbiorowej deklaracji przystąpienia
do naszego Tow arzystw a i spowodować w najszerszych kołach jej odpowiednie wypełnienie i podpisanie, poczem
nadesłać ją nam do rąk któregokolwiek z podpisanych członków D yrekcyi lub też R ady nadzorczej.

Lwów dnia 29 . Kwietnia 1882.

Powyższej treści odezwę rozsyła w tych dniach Zarząd Towarzystwa. Red.



U s t a w a

0 egzekucji napoboryosób zostających 
w  służbie publicznej i ich pozostałych.*)

1. Ze stałych poborów służbowych, 
ja k  płaca, g aża, należytość straży, dodatki 
osobiste, starszeństwa, funkcyjne, aktywalne
1 inne takiego rodzaju pobory osób wojsko­
w ych, urzędników i sług w  służbie dworu, 
p ań stw a, kraju, powiatu, gminy, funduszu 
publicznego, zostających, jak też dusz Sta­
rowników kościołów i towarzystw religij­
nych ustawami uznanych, tudzież prebend 
duchownych, li tylko j e d n a  t r z e c i a  
c z ę ś ć  ulega egzekucji,  a i ta z tem o gra ­
niczeniem, że egzekwowanemu z ogólnej 
sumy tycn poborów roczny pobór 800 złr. 
wolnym pozostać musi.

W  razie zaś egzekucji ku świadcze­
niu utrzymania (alimentacji) z ustawy się 
należącego, egzekucja o tyle tylko jest ogra­
niczoną, że egzekwowanemu roczny pobór 
300  złr. wolnym pozostać musi.

Do osób wojskowych liczyć należy 
także osoby należące do obrony krajowej, 
do strzelców krajowych, do żandarmerji, do 
korpusu wojskowej sti aży policyjnej i do k o r­
pusu straży wojskowej dla sądów cywilnych.

Do urzędników i sług zostających w 
służbie publicznej należą w szególności tak­
że przełożeni, profesorowie, nauczyciele, 
osoby pomocnicze urzędu nauczycielskiego 
i sługi zakładów naukowych państwa, k r a ­
ju, gminy, tudzież szkół w yznaniow ych, 
które mają być uważane jako zakłady wy 
znaniowe uznanego przez ustawę kościoła 
lub stowarzyszenia religijnego.

§. 2. Z  pooorów emerytalnych osób 
a v  § .  l .  wymienionych, do których należą 
także płace deficjentów, płace z ła s k i , do­
datki osobiste i inne tego rodzaju pobory, 
tudzież z poborów nadanych wdowie lub 
dzieciom takich osób, li tylko j e d n a  t r z e -

*) Dotąd nie sankcjonowana. E  e d.
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Jakkolwiek pojedyncze wypadki 
■extradycji spotykam y jeszcze w staro­
żytności, to wszakże stałe jej wpro­
wadzenie do rzędu państwowych kar­
nych urządzeń, datuje się dopiero od 
czasów nowszych. W starożytności 
nie było dla jej rozwoju stosownych 
warunków. Przy ówczesnem odoso­
bnieniu narodów, przy unikaniu wszel­
kich stałych między sobą stosunków, 
świadczących o traktowaniu się na

c i  a c z ę ś ć  ulega egzekucji, a i ta z ogra­
niczeniem , że egzekwowanemu z ogólnej 
sumy tych poborów roczny pobór 500 złr. 
wolnym pozostać musi.

Z  odprawy li tylko jedna trzecia część 
i to o tyle egzekucją dotknięta być może, 
że egzekwowanemu pobór 500 złr. wolnym 
pozostać musi.

Jednakże z powodu pretensji do świad 
czenia utrzymania z ustawy się należącego 
może egzekucja na te pobory bez ograni­
czenia być prowadzoną.

§. 3 . Z  pod egzekucji są zupełnie w y ­
jętymi i także przy obliczeniu częśc: pobo­
rów ulegającej egzekucji nie inogą być wli­
czone, wszelkie inne pobory osób w §. 1. 
wyrażonych, mianowicie należytości w  pie­
niądzach lub w naturze przeznaczone do w y ­
datku w służbie publicznej ponosić się ma­
jącego, tudzież dyurny, place najemne, na­
leżytości żołnierzy, należytości zaopatrzenia 
inwalidów, dodatki ran n ych , należytości 
przywiązane do posiadania medalu za w a­
leczność i należytość wyznaczona rodzinie 
osób w §. 1 wymienionych jako kwartal­
ne pogrzebowe lub pośmiertne, lub innym 
tego rodzaju tytułem.

Prócz tego zupełnie są wyjętemi z pod 
egzekucji należytości, które duszstarowni 
kom z a  przedsiębranie czynności ducho­
wnych wprost od stron bywają uiszczane- 
Jednakże część tych należytości w fasji 
duszstarownika podaną należy wliczać przy 
ooliczeniu części jego poborów egzekucji 
ulegających.

Na komorne (ekwiwalenty za mieszka­
nie) egzekucja li tylko za czynsz najmu 
może być prowadzoną. P rzy  obliczeniu czę­
ści poborów służbowych egzekucji ulegają­
cych nie należy wliczać komornego (ekwi­
walentów za mieszkanie).

§. 4. Przy obliczeniu poborów egze­
kucji ulegających wliczać należy pobory w 
naturze, które przy ustanowieniu poboru 
slużDOwego w tenże wliczono, według war­
tości przy tem przyjętej. Gdy takie wlicze­
nie nie miało miejsca, wówczas należy do­
chód czysty wynikający z poboru w natu-

stopie równości, przy ciągłej wzaj em- 
nej nienawiści i spotykaniu się ludów 
prawie wyłącznie na polu walki, extra- 
dycja wyrobić się nie m ogła, gdyż 
ona wym aga przedewszysdciem przy­
jacielskich między państwami stosun­
ków. Zresztą, idea wszechwładztwa 
państwowego była w starożytnej kul­
turze panującą. Państwowa powaga 
nie pozwalała przedewszystkiemna w y­
dawanie w ręce obcych władców czło­
wieka, który się uciekł pod opiekę i 
protekcję państwa; chętniej już nawet 
własnych wydawano poddanych, gdyż 
stosunek zwierzchności państwowej u- 
sprawiedliwiał extradycją jak  gd yb y 
ona była prostym rozkazem względem 
poddanego, ale prawa gościnności 
czuwające nad obcym gd y  już go  
za nieprzyiaciela uważać przestano, 
myśl że chyba wielkie nieszczęście 
m ogło g o  skłonić do ucieczki z O j-
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rze w  takiej kwocie wliczać, jaką  przyjęto 
przy ocenieniu dla innych celów urzędowych 
dokonanem, a gdy zachodziło kilka odmien­
nych oceuień, w kwocie najniższej.

§ . 5. Do procentów ->d wojskowej kaucji 
małżeńskiej egzekucja li tylko za takie z o ­
bowiązania może być prowadzoną, które w  
czasie trwania małżeństwa przez oboje mał­
żonków , zaś po ustaniu małżeństwa przez 
wdowę która męża przeżyła, zostały przyjęte

Egzekucj; ulega tylko trzecia część tych 
procentów, a i ta z ograniczeuiem , że po­
bór roczny 500 zł. wolnym, pozostać musi. 
Ograniczenie to nie stoi jednak na prze­
szkodzie egzekucji prowadzonej z powodu 
utrzymania z ustawy się należącego przez 
żonę lub przez dzieci spłodzone w małżeństwie 
dla którego kaucję ustanowiono.

Z powodu utrzymania należącego się 
z ustawy rodzicom jednego z obojga mał­
żonków, egzekucja do procentów od kaucji 
małżeńskiej Ii lylko z tem ograniczeniem 
może być prowadzoną, iżby z tąd pobór 
roczny 500 złr. wolnym pozostał.

§ . 6. Pobory w poprzednich paragra- 
tach oznaczone, o ile wyjęte są z pod egze­
kucji, również i środkami ubezpieczenia nie 
mogą byc naruszone.

§  7. Zastosowania § § .  1. do 6. nie 
można wykluczać lub ograniczać umową 
między popierającym egzekucję a e g ze k w o ­
wanym zawartą.

W szelkie postanowieniom tych para­
grafów przeciwne rozrządzenie za pomocą 
ustępstwa, przekazu, zastawienia, lub innego 
interesu prawnego, jest bez wszelkiego snut- 
ku prawnego

§ . 8. Zapowiedzenia przed rozpoczę­
ciem obowiązywania tej ustawy uzyskane, 
o ile takowe okazują się niezgodneni' z d o -  
stawowieniam' tej ustawy, będą na wniosek 
dłużnika zniesione.

R zeczow ych  praw, nabytych przed tym  
czasem na mocy um ow y między stronami 
zawartej lub przez środki egzekucji evłącz- 
nie z  egzekucją ku ubezpieczeniu, postano­
wienia tej ustawy nie naruszają w ich istnie­
niu i dalszem dochodzeniu.

czyzny, bo to za największą uważano 
klęskę ż y c ia , wreszcie cześć dla 
bogów , którzy opiekowali się nieszczę- 
śliwemi, i nakazywali im dać przytu­
łek, te wszystkie w zględy razem spra­
wiały, że w starożytności extradycji 
dopełniano rzadko i z niechęcią.

Podobnież i w wiekach średnich, 
do wyrobienia się extradycji grunt 
nie był przygotowany. Na miejsce 
państwa wystąpiła wielka idea kościo­
ła, tem potężniejsza od pierwszej, 
że bezpośrednio opromieniona urokiem 
boskości, i że w gwałtow nie rozgrza- 
nem, a właściwie w fanatycznie roz- 
palonem uczuciu religijnem ludzkości, 
czerpiąca najważniejsze swoje podsta­
wy. —  Kościół, aby okazać swą po­
tęgę i władzę, bez ograniczeń i w y­
boru udzielał najczęściej przytułku 
wszystkim, którzy cię pod je g o  opie­
kę przed ściganiem za zbrodnie chro-
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§ .  9- Ściqgnienia wierzytelności w dro­
dze administracyjnej, według istniejących 
przepisów dopuszczalnego, postanowienia tej 
ustawy nie wzruszają.

Kw oty  w tej drodze ściągnąć się ma­
jące należy potrącać z części poborów w e ­
dług tej ustawy egzekucji ulegającej.

§  lO. W ykonanie tej ustawy porucza 
się całemu ministerstwu.

S 1 D 0 1 I I C T W 0 .

Spraw y tabularne.

Warunki pozyskania dobrych urzędni­
ków hipotecznych.

i i .
W  Czechach na 191 sądów powiato- 

tow ych i 14 sądów kolegialnych łącznie 
z tabulą krajową jest 209 urzędników hipo­
tecznych, z tych 201 w X  randze, 7 w IX- 
a jeden w VIII randze; u nas na 184 są­
dów powiatowych i 12 sądów kolegialnych 
łącznie z Tabulą krajową jest 39 , mówię 
trzydzieści dziewięć urzędników hipotecz­
nych a z tych 35 w X. 4 w IX, a 1 w VIII 
randze ; w Czechach nieina ani jednego u- 
rzędnika hipotecznego w X I randze, u nas 
zaś jest aż 41 kancelistów h.potecznych, 
k tórzy  samoistnie księgi gruntov.e prowa­
dzą, a którzy w J/8 częściach z wyslużo- 
nycd w o s k o w y c h  sie składają. Z kądże to 
pochodzi ? Oto ztąd, że jak już poprzednio 
nadmieniliśmy, u nas o dobrych urzędni­
k ó w  hipotecznych nietylko nikt się nie sta­
ra, ale przeciwnie, w obec ustawy z d 19 
kwietnia 1872 r. nadania posad urzędników 
hipotecznych używa się jako środka do w y ­
nagrodzenia za zasługi na innem polu łożone.

Ustawą z dnia 19 kwietnia 1872 za­
strzeżone zostały wszystkie posady urzę­
dników manipulacyjnych najniższej rangi 
dla wysłużonych podoficerów ck. armji, a to 
dla tego, aby im zapewnić na starość bodaj 
skromny byt materjalny! Nie mamy nic prze-

nili. Ztąd, jeżeli charakterystycznem 
znamieniem przytułków w staroży­
tności było  współczucie dla dotknię­
tych nieszczęściem, to w wiekach śre­
dnich znamię to znikło, zapanowała 
samowola, przytułku udzielano pro­
stym  zbrodniarzom, a to powiększanie 
bezkarności w państwie, powiększało 
nieposzanowanie prawa, nieład społe­
czny i liczbę występków.

Dopiero gd y pod wpływem  re­
formacji religijnej osłabł świecki m aje­
stat kościoła, i w publicznych między 
państwami stosunkach rozpoczął się 
zwrot nowy. Upływem  wielu stuleci i 
rzetelnym rozwojem oświaty zbliżone 
ludy poznały właściwie w czem spo­
czyw ają wspólnie wiążące je  w ęzły, 
a coraz bardziej rozjaśniająca się świa­
domość wspólności najwyższych zadań 
życia, w yrobiła ostatecznie poczucie 
potrzeby utrwalenia i wspólnych środ

ci w temu, przeciwnie cieszymy się, że  Państwo 
troszczy się o los zasłużonych lu d z i ; —  lecz 
pytam y: czy wszyscy podoficerowie, posia­
dają potrzebną na te posady kwalifikację? 
W iadomo bowiem, że rangi podoficerów do­
sługują się nietylko ci, którzy ukończyli jakieś, 
nie zawsze nawet wyższe szkoły, ale nawet 
i rolnicy i rzemieślnicy którzy częstokroć o 
szkole tylko z opowiadania wiedzą, a cale 
wykształcenie i,a tern kończą, że się w woj­
skowej szkole czytać pisać i rachować nauczą.

Że to nie jest wystarczające, zdaje się 
nam, dowodzić nie potrzebujemy, bo k a ż ­
demu wiadomo, że od urzędnika, chociażby 
najniższej rangi, wym aga się pewnego sto­
pnia inteligencji, którą się znów tylko przez 
lepsze wychowanie i ukończenie wyższych 
szkół osiąga. (D. c. n.) N.

Uwaga Redakcji: Zwracamy znależnem 
uznaniem uwagę na uwzględnienie powyższej’ 
słusznej' skargi, jakie znajdujemy w ogłosze ­
niu konkursu na systemisowane posady d y e- 
t a r j  u s z ó w  t a b u l a r n y c h  przy c. k. są­
dzie kraj. lwowskim, wydanem przez prezydjnm 
c. k. sądu kraj. lwuwskiego dn. 25. kwietnia 
1882 r. 1. 833 (NN. 97. 98. 100 urzęd. „Gaz. 
Lwow.“ z r. b.), gdzie wyraźnie zaznaczono, 
że „kandydaci wojskowi wedle § 5. ustawy 
z d. 19. kwietnia 1872 r. N. 60 dz. pr. p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników 
manipulacyjnych, przy nadaniu powyższych po­
sad o tyle tylko uwzględnieni zostaną, o ile 
takowi wymaganą specjaluą kwalifikację (bie­
głość w manipulacji sądowej, wiadomość języ­
ków krajowych [polskiego, ruskiego i niemiec­
kiego], tudzież języka łacińskiego i złożenie 
egzaminu tabularnego) wykażą “

P rak ty k a  tabularna.

W pisaniu praw a zastawu ja k o  dawne­
go ciężaru do nowozałożonej księgi gruntowej, 
nie słoi na przeszkodzie okoliczność} że dłużnik 
nie je st właścicielem ciała hypotecznego.

Z powodu zakładania nowych ksiąg 
gruntowych w gminie kat Siedliska, zgło-

kow służących do ich realizacji. Je­
dnym z takich środków, jest prawi- 
d ow y wymiar sprawiedliwości, bo je­
śli państwo zapewnia ludzkości za po­
mocą urządzeń prawny, h warunki ma­
jące posłużyć człowiekowi do realizacji 
zadań jeg o  życia, to wymiar sprawie­
dliwości zapewnia byt i prawidłowy 
rozwój wielkiej państwowej machiny.

W ładza państwa zamyka się w 
je g o  granicach, w nich także tylko 
ramię sprawiedliwości dotyka winnych. 
Dawniej, z wymienionych powodów, 
winny schroniwszy się na obce tery- 
torjum doznawał opieki państwa lub 
kościoła i uchodził kary. W  nowszych 
wszakże czasach zmieniły się pojęcia. 
Granice państwa nie nadają czynno­
ściom człowieka w ogólnych stosun­
kach prawnych większego piętna, ale 
1 nie znoszą go. Kradzież, morderstwo, 
podpalanie, zamach na wstyd niewie-

sił Zakład kredyto wy włościański prawo 
zastawu dla sumy 150  złr., z pożyczki Mi­
chała St. pochodzącej, do karty ciężarów 
realności 1. k. 52, własnością masy spadko­
wej Tacyanny St. będącej.

Sąd pow. m. d. w Przemyślu rez. z d. 
25. marca 1881 1. 3676 zgłoszenie to odrzu­
cił, albowiem w w ykazie  hypotecznym re­
alności rzeczonej nie dłużnik Michał St., 
lecz masa spadkowa Tacyanny St. za wła- 
ś.icielkę jest wpisaną.

Sąd w yższy  we Lw ow ie zatwierdził 
rezolucję tę uchwałą z d. 12. października 
1881 1. 24 .830 , lecz Trybunał najwyższy 
zmienił obydwie uchwały niższych Sądów 
i polecił wpisanie zgłoszonego prawa zasta­
wu jako  dawnego ciężaru, a l b o w i e m  pro­
szący Zakład przedłożył w zgłoszeniu swem 
skrypt dłużny, i odnośnie do złożonego 
w aktach sądowych protokołu zastawniczego 
opisania realności w ykazał przysługujący 
pretensji swej stopień hypoteczny, ja k  nie­
mniej dokładnie oznaczył ciało hypoteczr.e, 
prawem zastawu obciążyć się mające. Gdy 
więc zgłoszenie Zakładu odpowiada w ym o­
gom §. 12 ustawy z 25. lipca 1871 nr. 96 
d*. u. p., przeto wpisać należało zgłoszone 
prawo zastawu w myśl §. i 3 cyt. ustawy 
do wskazanego ciała hypotecznego jak o  
dawny ciężar.

(Orzeczenie c. k. najwyższego T ryb u ­
nału z d. 14. lutego 1882 1. 223).

Prz. 8. i a.

PRZEGLĄD LITERACKI.

D r. Leo Veller: O e s t e r r .  I u s t i z g e -  
s e t z e. Grosse Ausgabe VI. Lieferung. Wien. 
1882 (M. P e r l e s ) . —  Zeszyt ten zawiera dal­
szy ciąg i dokończenie nstawy górniczej, tu­
dzież ustawę z dn. 21. lipca 1877 r. N. 77 
Dz. pr. p. o organizacji i zakresie działania, 
władz górniczych wraz z odnośnemi rzpp. 
i instrukcjami; niemniej ustawę lasową (ces. 
pat. z dn. 3. grudnia 1852 r. N. 250  Dz. pr. 
p .); —  z pojaśnieniami z odnośnej judykatury.

ści, nadużycie dobrej wiary i fałszer­
stwo etc., są dziś przestępstwem  na. 
równiku jak  i pod biegunem; co więcej, 
ponieważ około wspólnych cywilizacyj­
nych ognisk jednoczą się dziś ludy, 
więc uznają powszechnie, że skoro 
państwa łączą się w wielki związek 
międzynarodowy, którego byt i dzia­
łalność są zawisłe od bytu i rozwoju 
państw pojedyńczycn, to zbrodnie nie­
tylko naruszają porządek tych osta­
tnich, ale wstrząsają zarazem podwa­
liny społecznej budowy świata, a 
wprowadzając rozstrój prawny w porzą­
dek jednego państwa, osłabiają iegc 
siłę, a tern samem zagrażają bytowi' 
uniwersalnego państw połączenia. 
W  skutek ujednostajnienia się pojęć o 
zbrodni i przestępstwie, w skutek usta­
lenia się przekonań o ich szkodliwo­
ści dla prawnego porządku w całym 
świecie, w skutek następni i wyrobie-
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Odwołując się co do zalet pracy do po­
przednich uwag naszych, nadmieniamy tylko 
że pcwyższe ustawy pierwszem (malem) wyda­
niem tego zbioru w c a l e  ni e  b y ł y  c b j ę t e .

Tegoż: D i e  S i c h e r  s t e l  l u n g  d e s  
H e i r d t s g u te s. Eine dogmatisch-kritische 
Untersucnung. 'Wien 1882 (M. P e r l e  s).

Wychodząc z założenia roztrząśnienia skn 
ików prawnych według prawa prywatnego 
i karnego, jakie pociągać ma za sobą ubezpie­
czenie posagu po zaszłej inewypłacahiości dłu­
żnika, przedstawia autor zasady prai.a rzym­
skiego, pruskiego i francuskiego w tej kwestji, 
omawia ją szczegółowo według prawa austriac­
kiego, przedstawia, znaczenie i doniosłość pra 
wa żony do ubezpieczenia posagu i historję 
redakcji §. 1245 kod. cyw., — ■ poczem w II 
rozdz. omawia zmiany, jakie w tym względzie 
ustawa konkursowa wprowadziła i znaczenie 
ustawowego wymogu notarjalnego zdziałania 
umów małżeńskich, i wyprowadza ostateczne 
konkluzje z całej dedukcji, a mianowicie także 
■zastosowalność §. 486 k. k. do takiego zabez­
pieczenia.

Rozprawka ta z dokładną znajomością 
przedmiotu napisana zaleca się jako pożądany 
materjał do rozpatrzenia się w tej kwestji bę­
dącej obecnie na porządku dziennym, wobec 
mającego niebawem przyjść pod obrady Rady 
państwa projektu do noweli karnej o działa- 
niacn nierzetelnych dłużników na szkodę w ie­
rzycieli. J . Sz. Cz.

A D M I N I S T R A C J A .

Awans urzędników rachunkowych,

W  n. 4. z roku bieżącego oznajmił 
„Urzędnik" między wiadomościami potocz- 
nemi, iż nowy referent spraw personalnych 
c. k. krajowej Dyrekcji skarbu celuje bez­
stronnością i sercem. Ponieważ zbliża się 
upragniona przez interesowanych chwila, że 
po uzyskanem znacznem zaoszczędzeniu w y ­
datków i pokrzywdzeniu najbiedniejszych

nia się przeświadczenia o potrzebie 
ścigania przez wszystkie państwa zbro­
dni dla porządku prawnego i moral­
nego ich wszystkich niebezpiecznych, 
wskutek dalej ujednostajnienia się sy­
stemu karania i środków procedural­
nych przy wymiarze kary, —  w skutek 
tych  wszystkich przyczyn, w czasach 
nowszych znikło dawne pojęcie przy­
tułku dla zbrodniarzy, a na jego  miej­
sce wyrobiła się jako stała instytucja 
umożebniająca karę —  extradycja, 
czyli wydawanie przestępców. —  Po­
nieważ zaś te wszystkie wymienione 
warunki do extradycji, dopiero w bie- 
żącem zjawiły się stuleciu, przeto rzec 
można, że dopiero w X IX  w. upowsze­
chniła się extradycja, oparta częścią 
na zwyczajach szanowanych przez pań­
stwa, a najwięcej, na międzynarodo­
wych traktatach. —  Dawniej, miano­
wicie w X \  ill-ym  jeszcze stuleciu w y-

urzędnlków i praktykantów, którym się a- 
wans a względnie adjutum już od 5ciu mie 
sięcy należy, nominacje na posady opróżnić- 
ne w departamencie rachunkowym nareszcie 
nastąpić mają, przeto budując na podniesio­
ne cenne przymioty pana referenta żyw im y 
nadzieję, że nie sprawdzi się pogłoska, ja­
koby jakiś poborca podatkowy, który jako 
strażnik skarbowy rozpoczął w T>anslitawji 
służbę publiczną i w Cislitawji bardzo prę­
dko na poborcę wyawansował, inial zostać 
v»rsuniętym w etat urzędników rachunko­
wych dlatego, że jest kuzynem czy szw a­
grem pana referenta. Pominąwszy, że wszel­
kie akwizycje z urzędów podatkowych, któ- 
remi dotychczas obdarzano departament ra­
chunkowy, służbie wcale żadnego nie przy 
niosły pożytku, wypada zaznaczyć, iż de­
partament rachunkowy między ubiegającymi 
się o posady rewidentów posiada wielu ofi 
cjałów odznaczających się znakomitemi zdol­
nościami i bardzo długą, bo 25 do 35 lat 
liczącą służbą, że zatem każdy t. z. „ Ei n-  
s c h u b "  nie tylko jaky wstrętną p r o t e k c j ę  
i rażącą k r z y w d ę  wyrządzoną zasłużo­
nym urzędników z zawodu kontroli rachun­
kowej uważać należy, lecz takow y także c a ł­
kiem słusznie ogólne narzekanie i zniechę­
cenie do pracy wywołuje.

Mianowanie wzmiankowanego poborcy 
rewidentem rachunkowym byłoby zresztą 
oczy wistem nadużyciem upoważnienia, któ­
re najwyższem postanowieniem z dnia 14. 
października 1871 (dzień. rozp. mm, skar­
bu Nr. 38) krajowym władzom skarbowym 
udzielone zostało. Władzom tym przysłużą 
wprawdzie prawo nadania posad w służbie 
rachunkowej urzędnikom innych gałęzi służ 
by skarbowej niemającym studjów w ym a­
ganych do wstąpienia do służby rachunko­
wej (egzamin dojrzałości z wyższego gim 
nazjum lub wyższej szkoły  realnej), jednak 
tylko pod tym wyraźnym warunkiem, że 
urzędnicy tacy złożyli pióbę swej zdatności 
do służby rachunkowej*). Ponieważ taka

*) W arunek  ten brzmi dosłownie : „welche die Prii- 
fung aus der Staatarechnungs-W issenschaft  abgelegt 
und ihre E ignung  fur den Rechnnngsdienst erprobt ha-

dawanie przestępców zapewniano so­
bie zazwyczaj -przy zawieraniu pokoju 
i uregulowaniu po wojnie stosunków 
przyjacielskich. Dziś, wszystkie pań­
stwa mają specjalne traktaty extra- 
dycyjne, które zarówno sam fakt w y­
dawania zbiegłych przed wymiarem 
kary na obce terytorjum państwowe 
przestępców, jak  i w związku 7. niem 
będące czynności urządzają.

Zasadnicza myśl wydawania dla 
powszechnego porządku państwo­
wego niebezp;ecznych przestępców, 
utrzymuje się ciągle niezmiennie; 
ale sposób jej przeprowadzenia, sy­
stem używanych środków, cały orga­
nizm stosowanych urządzeń, ulega­
ją  wpływowi czasu, zmieniają się 
wraz ze zmianą systemów pra­
wnych, których są cząstką, systemów 
politycznych, których są w yp ły­
wem.

próba nie odbyła się w departamencie ra­
chunkowym, któ.ego naczelnik na podsta­
wie opinji radców jest j e d y n i e  kom pe­
tentnym do ocenienia, cz y  pan poborca 
kwalifikuje się do służby rachunkowej w o- 
gólności a na posadę rewidenta w szczegól- 
nocci, przeto nominacja w mowie będąca 
na razie nastąpić nie powinna. ..w..

S P R A W Y  K O L E J O W E .  

0 kolejowym systemie kasowym.
(Dokończenie)

Y I .

Trudno zaiste zrezumieć, dlaczego 
zarządy zwlekają z zaprowadzeniem 
pożądanej reformy systemu kasow ego, 
chyba niechętne sę wszelkim zrmanom 
z obawy, by miasto polepszyć nie po­
gorszyć jeszcze obecnego złego.

Nie przemawiamy też wcale za 
tern, by kasy towarowe stały się po­
lem eksperymentowania dla poszcze­
gólnych referentów dyrekcyjnych, sko­
ro zwłaszcza wielu z nich tylko w te- 
orji znają kasowość, lecz pragnęli­
byśm y widzieć, by przekształcenie 
z należytą nastąpiło rozwagą, z ca- 
łem zrozumieniem sprawy, po wszech- 
stronnem jej zbadaniu.

Głównie należałoby mieć na uwa­
dze zupełne odłączenie kasy od ra-

ben.“ Z tego wynika, że samym tylko egzaminem nie 
udowadnia się jeszcze zdatnośc1 do służby rachunko­
wej, bo w takim razie musiałoby między słowami 
.,und“ i „ ih re“ stać słowo „dadurch“ , — ieez że jes t  
jeszcze drugi ważny warunek, mianowicie : że j e s t  
konieczny dowód zdatności dostarczony prak tyczną  
służbą w zawodzie rachunkowym.

Zmieniają się tedy traktaty extra- 
dycyjne; a jeśli je  porównamy z sooą, 
to zobaczym y w nich duże bardzo 
zmiany —  postęp na lepsze. — Prze- 
dewszystkiem uderzająco wzrasta cią­
g le  liczba przestępstw wymienianych 
w konwencjach, tak, że jeżeli naprzy- 
kład konwencje austrjackie z przed 
trzydziestu lat wymieniają zaledwo 8 
zbrodni, to najnowsza z B elgją za­
warta wymienia 35 grupp przestępstw, 
z których każda po kilkanaście i wię­
cej mieści w sobie zbrodni wyszcze­
gólnionych, tak, że skutkiem tego, 
wszystkie już zbrodnie i ważniejsze 
przestępstwa nigdzie przestępcy nie 
dozwolą się ukryć przed wymiarem 
sprawiedliwości. —  D alej, widoczne 
jest dojrzewanie u władz i ludów 
pojmowania zasady, na której się w y ­
dawanie przestępców opieia. Jeżeli z 
jednej strony, w miarę g łębszego poj-
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chunkowości, zespolenie kas stacyj­
nych z Łowarowemi w ręku starszych 
lepiej płatnych urzędników, zniesienie 
niepi aktycznego podziału kas towa­
rowych nadawczych i odbiorczych, a 
kreowanie natomiast specjalnych biór 
rachunkowych, na czele których sta­
liby obecni kalkulanci kasowi.

Ścisły personal kasowy składałby 
się wówczas z jednego tylko kasjera, 
któryby uskutecznia! wszelkie w płaty 
i w ypłaty, a w razie potrzeby z dru­
giego urzędnika pomocniczego; kasjer 
odpowiadałby jedynie za stan kasy 
i księgę kasową, kalkulant zaś obecny 
b yłb y  niejako likwidatorem i kiero­
wnikiem działu rachunkowo - manipu­
lacyjnego.

T aki rozkład pracy odpowiadają­
cy wymogom kasowości i rachunko­
wości nie pociągałby za sobą pomno­
żenia sił roboczych, gdyż dotychcza­
sowe siły'' b y leb y  wystarczającemi, co 
więcej nastąpić by nawet m ogła na 
niejednej stacji i redukcja personalu.

Skoro zapatrywania nasze b yłyby 
mylnemi, upraszamy o łaskaw e spro­
stowanie lub wyświecenie przedmiotu, 
w każdym zaś razie sprawa ta tak 
je s t  ważną, iż z niecierpliwością ocze­
kujemy rychłego jej rozwiązania.

Ku temu celowi należałoby albo 
rozpisać nagrodę konkursową na dzieło 
traktujące o kasowości i rachunko­
wości kolejowej, albo wydelegować 
komisję z fachowych złożoną funkcjo- 
narjuszów, której poruczyćby należało 
wypracowanie podobnego dzieła.

Lwów w lutym 1SS2.
Z. A.

mowania węzłów wiążących państwa 
i powiększania się koła tych spraw i 
interesów, w których się państwa do 
solidarności poczuwają, powiększała 
się i liczba przestępstw za zbrodnie 
międzynarodowe uznanych, to z dru­
giej strony, niektóre przestępstwa w y­
łączono z zakresu tych ostatnich, 
g d yż  po głębszej analizie irh istoty, 
wyrobiło się przekonanie, że one tylko 
państw pojedyńczych, a nie wszyst­
kich mocarstw, nie całego międzyna­
rodowego związku dotyczą. Na tej m y­
śli polega wyłączenie z zakresu extrady- 
cji przestępstw politycznych. Postęp w 
układzie konwencji i na tern także pole­
g a , że w nich widoczne jest usiłowanie, 
ażeby los óbwinionego w równej mie­
rze został zabezpieczony co i interes 
publicznego porządku w państwie. 
Środkiem do tego jest odjęcie prawa

Linie uzupełniające kolei transwersalnej.

Z niebywałym dotąd pośpiechem zarządził 
rząd, wkrótce po wniesieniu przedłożenia swego 
w Izbie poselskiej Rady państwa, co do budowy 
linij uzupełniających kolei transwersalnej, rewi­
zją trasy projektowanych dróg żelaznych Pod 
przewodnictwem radcy namiestnictwa Lachow­
skiego odbyła się w tym celn komisja d. 17. zm. 
w Podgórzn a d. 19 zm w Oświęcimiu; a gdy 
wskutek rzeczonego pośpiechu, gdjż  zaledwie 
kilka dni upłynęło między dniem zwołania 
dotyczących komisyj a dniem ich zebrania się, 
członkowie do interwencji wezwani, do rozpa­
trzenia się w tej sprawie nie mieli dostatecz­
nego czasu, musiano przyjąć projekt rządowy 
w całej jego osuowie i tylko względem urzą­
dzenia dworca kolejowego w Podgórzu, poczy­
niono pewne zastrzeżenia więcej lokalnej natury, 
mając przy tem na celu ułatwienie połączenia 
komunikacji kolejowej ze spławem na Wiśle 
i stosowne uwzględnienie podgórskich kamie­
niołomów i pieców wapiennych. Delegat kra­
kowskiej Izby handlowo-przemysłowej, kuóry 
już poprzednio przy rewizji głównej trasy 
rzeczonej kolei, z pomyślnym skntkiem bronił 
interesów krajowego kopalnictwa i przemysln 
naftowego, tym razem o tyle trudniejsze miał 
zadanie, że projekt rządowy w ogóle nie od­
powiada żywotnym interesom krajn. Ze wzglę­
dów bowiem niby strategicznych, jakkolwiek 
z wiarogodnego źródła wiadomo, że wojskowość, 
a w szczególności szef sztabu jeneralnego f. ni. 
p. br. Beck bynajmniej uzupełnienia zachodnio- 
galicyjskiej sieci kolejowej przez budowę pro­
jektowanych, nie postawił jako condiłio sine 
qua nnn} obmyślono tak oryginalny kierunek 
bndować się mających odnóg kolei transwer­
salnej, że trzebaby się chyba cofnąć do czasów 
cara Mikołaja, który zapytany jaką pragnie 
mieć liniję łączącą Petersburg z Moskwą, po­
ciągnął, położywszy szpadę swoją na mapie, 
prostą linię i w tym kierunku polecił budowę 
kolei —  aby zrozumieć możliwość podobnego 
projektu. Zamiast bowiem wznowienia dawnego 
projektu, do urzeczywistnienia którego wydaną 
była nawet przed kilkunastu laty domowi ban­
kierskiemu Wincentego Kirchmayera, Dr. Wei- 
glowi i innym koncesja, zgasła następnie z przy­
czyny upadłości głównego koncesjonarjusza,

ostatecznego i wyłącznego* decydowa­
nia o wydaniu, lub nie, władzom ad­
ministracyjnym, i pozostawienie go 
sądom. —  Nie tylko bowiem, że ja ­
wna i ustna procedura w sądach za­
pewnia lepiej interes obwinionego, ni­
żeli postępowanie administracyjne, ale 
co nadewszystko, tylko sądy dają 
rękojmię, że decyzja, która w nich 
zapadnie, będzie wyłącznie na wyma­
ganiach prawa i sprawiedliwości o- 
partą, i że je j obce będą wszelkie 
czysto polityczne względy. Od władz 
zaś administracyjnych tego prawa i 
oczekiwać nie można. Działalność ich 
zawsze zwróconą jest do dobra pań­
stwa i bardziej one przyw ykłe są kie­
rować się względami praktycznej u- 
żyteczności na dziś i jutro, niżeli g ło ­
sem odwiecznej idei sprawiedliwości. 
System  belgijski, naznaczający ważne

I zaprojektowano budowę połączenia kolejowego 
z Oświęcimia przez Zator i Skawinę do P od ­
górza i ze Suchy przez Kai warję do Skawiny.

Tym sposobem stanie się wprawdzie Ska­
wina punktem stycznym kilku linij kolejowych, 
i ułatwi się góralom odbywanie pielgrzymek 
do Kalwarji, co wprawdzie niewątpliwie wpły­
nie na podniesienie się dochodu z propinacji 
w tych miasteczkach, lecz przez pominięcie 
tak pod względem ekonomicznym ważnych miej­
scowości, jak: Kęty, Andrychów i Wadowice, 
wyrządzoną zostanie krajowi niepowetowana 
szkoda. Jeżeli bowiem w krajach mających 
przemysł więcej rozwinięty starają się nsilnie, 
aby każdą pod względem przemysłowym waż­
niejszą okolicę lub miejscowość wciągnąć w 
ogólną sieć kolejową, i ułatwieniem komunika­
cji przyjść w pomoc usiłowaniom lokalnym, 
o ileż więcej w krajn pod względem przemy­
słowym i handlowym tak nisko stojącym., jak 
Galicja, należałoby dołożyć wszelkich starań, 
aby wesprzeć budzący się przemysł i ułatwić 
mu rozwój przez racjonalue urządzenie środ­
ków komunikacyjnych. Tymczasem, jak z po­
wyższego ściśle przedmiotowego przedstawienia 
rzeczy wynika, dzieje się u nas wręcz prze­
ciwnie, i dla zaoszczędzenia sumy stosunkowo 
niewielkiej, zaprojektowano w miejce bndowy 
linii mającej wielką doniosłość ekonomiczną, 
uzupełnienie sieci kolejowej przez wybudowanie 
dwóch odnóg, za któremi prócz mniejszej licz­
by kilometrów zgoła nic nie przemawia. Oszczę­
dność ta zaś okaże się w praktyce złudną, al­
bowiem o ile kolej przerzynająca więcej roz­
winięte okolice liczyć może na większy ruch 
towarowy i osobowy, o tyle kolej prowadzona 
przez wsie i drobne mieściny zawiedzie ocze­
kiwania także pod względem rinansowym i za­
miast dochodu, okaże niedobór, gdyż przesu­
wanie próżnych wagonów nawet po linii naj­
krótszej, jest rzeczą wcale kosztowną.

Z tych tedy przyczyn spodziewamy się, 
że przy obradach nad tem przedłożeniem rzą- 
dowem tak w wydziale kolejowym, jak i w peł­
nej Izbie poselskiej Rady państwa, ekonomi­
czna wadliwość projektowanych linij zostanie 
podniesioną, i że zamiast niedawno zrewidowa­
nej trasy, zaleconą, będzie rządowi budowa linii 
kolejowej odpowiadającej dawnemu projektowi 
Kirchmayera, która wychodząc z Bialy-3 ilska, 
łączy Kęty, Andrychów i Wadowice z Erako-

stanowisko w procesie extradycyinvm  
działalności i orzeczeniom sądowym, 
coraz się bardziej w Europie rozsze­
rza i okazuje się praktyczniejszym w 
życiu, niżeli system francuzki, który 
zdając całe zadanie na władzę admi­
nistracyjną, zapewnia tylko uwzglę­
dnienie interesu publicznego, ale traci 
z oka prawa i potrzeby jednostki. —  
T ylk o  właściwa ich równowaga od­
powiada istocie i celowi extradycji i 
do urzeczywistnienia jej stwierdzona 
dążność traktatów , za rzeczywisty po- 
stęp uważana być musi. Godne wszelkie­
go  uznania usiłowanie, aby exlrad y- 
cja była  tem, czem być povdnna, t. j. 
jednym z środkow ścisłego wymiaru 
sprawiedliwości i w tem ma swój w y­
raz, iż widoczna jest w nowszych tra­
ktatach i ustawach extradycyjnych dą­
żność. do pozostawienia decydującym
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wem, i jakkolwiek nie jest linią prostą w zna­
czenia geometrycznem. jest przecież najprost­
szą kombinacją żywotnych interesów ekono­
micznych :ze względami bezpieczeństwa pań­
stwa na zewnątrz.

Wartoby, ażeby z kół kompetentnych i in­
teresowanych w tej sprawie, wyszły memorjały 
i petycje do Koła polskiego w Wiedniu.

„ Reforma “

SFRAW Y TELEGRAFÓW .

Język polski w urzędowaniu władz telegra­
ficznych.

(Korespondencja.)
(!) Ces. postanowienie z dn. 4. czerw­

ca 18O9 r. (Nr. 24 Dz. u. kr.) zaprowadza­
jąc u nas ję zy k  polski jako  urzędowy, tem 
samem wymaga od urzędników, by językiem 
tym tak w mowie jak i w piśmie należycie 
władali, zwłaszcza, że nie umiejącym go 
okres 3 letni przejściowy od dnia ogłosze­
nia pow. rozp. (22. czerwca 1869.) dla 
władz i urzędów podwładnych minister­
stwom skarbu, handlu i rolnictwa postano­
wiony, ułatwić miał nauczenie się onegoż. 
Skutkiem tego tedy po upływie tego termi­

nu, t. j. po dniu 22. czerwca 1872 r. każdy 
bez wyjątku urzędnik w kraju językiem 
polskim w mowie i piśmie należycie w ła­
dać powinien, pod rygorem usunięcia go z 
zajmowanej posady.

Rozporządzenie to przyjął kraj z uczu­
ciem radości, raz, że przywróciło ono ro­
dzimemu język o w i prawa mu należne, po- 
wtóre, że tem dla krajowców otwierały się 
widoki, tak długo dla nich zamknięte.

Ilekroć interpelowano w tym względzie 
na Sejmie Rząd, odpowiadał reprezentant 
jego, że nie są mu znane fakta, by  urzę­
dnicy nie władali językiem  polskim, i że 
ci, którzy nie są krajowcami, wykazują się 
zawsze świadectwami, iż ję zy k  polski nie 
jest im obcym.

Pokazuje się jednak, iż rząd mylnie 
jest poinformowanym, gdyż nie przypu-

o extradycji władzom ja k  najszerszego 
zakresu swobodnego działania. Ztąd, 
w  miejsce praktykowanych dotąd w y- 
liczań zbrodni, zacieśniających postano­
wienia decydujących urzędów do z góry 
zakreślonego zakresu pewnych katego- 
rij czynów, spotykam y w najnowszych 
czasach, n. p. w projekcie do prawa 
francuskiego, samą tylko ustaloną za 
sadę, w edług której rozstrzyga się o 
tem, czy czyn zarzucony do extrady- 
cji daje tytuł czy nie. W  ten sposób, 
wolno jest sędziemu stanowiąc o ka­
rze z istoty samego czynu zakwalifi­
kować jego  sprawcę do wydania lub 
nie, w miarę jak to za słuszne i spra­
wiedliwe uzna. Nie ma tedy z góry 
danego postanowienia, udzielona jest 
tylko wskazówka.

Ponieważ dalej, extradycja jest 
jedną z form wymiaru sprawiedliwo-

szczamy, by reprezentant rządu świadomie 
mylnie rzecz przedstawiał.

Dziś gdy Galicja posiada samorząd, nie­
mniej liczną reprezentację w Radzie państwa, 
na której się opiera teraźniejsze ministerstwo, 
ma ministra lod aka  dla spraw galicyjski;h, 
a drugiego w o ly w o w e g o  ministra finansów, 
mamy wszelką rację w ym agać, by  interesa 
kraju nie tylko na opłacaniu co raz to w y ż ­
szych podatków polegały, lecz by przytem 
zachowano przynajmniej pozory, iż i dla 
nas coś się robi, a prznajmniej, iż krzyw da 
nam się nie dzieje.

Z żalem wypowiedzieć musimy, iż tak 
nie j e s t ! jeżeli dotychczas nie leżało w ni­
czyim interesie, by indywidua wrogie na­
rodowości naszej, nie zajmowały miejsca 
krajowcom, to przynajmniej powinno sa­
mym władzom  rządowym na tem zależeć, 
by wydane rozporządzenie ministerjalne z 
r. 1869 w całej pełni wykonane zostało.

Gdyby tak Reprezentacja kraju, jako 
też i organa rządowe spełniali swoje zada 
nie, dawno już  nie mielibyśmy powodu do 
skarg i narzekań, lecz snać, tak nie jest, 
jak  skoro sfery centralne w brew najwyż. 
postanowieniu z d. 4 czerwca 1869, dzia­
łają po swojej myśli, nie troszcząc się o 
wolę Monarchy.

Główną przyczyn ę złego upatrywać 
musimy u władzy, której zadaniem bronić 
interesów galicyjskich, a bez której ze zw o ­
lenia nic dziać się u nas nie powinno ; a 
jeżeli złe dzieje się bez jej wiedzy, gdyż 
nie przypuszczamy, by się działo za jej 
wiedzą, to posada ta, szczytna i wpływowa, 
nie ma racji bytu.

T a k  a nie inaczej musimy fakt miano­
wania n i e m c a  na posadę k o n t r o l o r a  
t e l e g j \ „ f u  w Krakowie pojmować, gdyż 
nie możemy znowu przypuszczać, by m ia­
nowanie to, było skutkiem jakiejś głębokiej 
polityki.

Jeżeli niegdyś b. poseł do Rady Pań- 
siwa dr. F. W eigel ogólnikowo mówił o 
telegrafach, iż posady główne tamże obsa­
dzone są niemcami, nie umiejącymi nic po 
polsku, lecz imiennie nie nazwał te osobi­
stości, to ostatniemi czasy dzienniki krajo­
we mniej względne b y ły ,  gdyż imiona tych

ści, przeto ogólna zasada prawa kar­
nego, iż kara możliwą jest tylko 
względem wyraźnie zabronionych czy­
nów, stosuje się i dc niej i ztąd w y­
dawanie przestępców ograniczone jest 
w nowśzych czasach zakresem obo­
wiązującej konwencji, tak iż prawie 
we wszystkich wpółczesnych traktatach 
czytam y: W ydanie nastąpić może je ­
dynie z tytułu wymienionych czynów. 
Znika więc coraz bardziej samowola 
władz administracyjnych i extradycja 
zyskuje ściśle prawną podstawę.

Nowsze traktaty extradycyjne, 
przewyższają dawne drobiazgowością 
przepisów. Nie tylko, że w nich spo­
tykam y regu ły dotyczące większej 
liczby przedmiotów, ale w każdej po­
jedynczej materji spotykam y postano­
wienia określające subtelne nawet od­
cienia wypadków i bardzo szczegóło-

panow, jako to: nacizarządcy p. M u l l e r a ,  
kontrolora pana M i n k u s a  i F e l d e c k a  
podały do publicznej wiadomości, pomfiając 
jednakowoż resztę urzędników na p odrzę­
dnych stanowiskach, chociaż ci zabierając 
miejsca krajowcom a doznając poparcia u 
swej władzy przełożonej zachowują się tak, 
jak gdyby kraj nasz był przez nich za w o ­
jowany ; —  w ostatnim zaś czazie przyrósł 
nam jeszcze kontrolor p. K  v a p i 1 niemiec 
czystej krwi, dla którego ję zy k  polski jest 
istnym cudem.

Mamy nadzieję, iż posłowie Sejmowi 
zechcą tę sprawę energicznie poruszyć, i za­
żądać, by ci panowie obcokrajowcy, którzy 
chcą się utrzymać na swych stanowiskach 
przedłożyli świadectwa uzdolnienia pod 
względem języka polskiego wydane nie 
przez niesumiennych bakałarzy, lecz przez 
komisję nauczycieli lub profesorów ję z y k a  
polskiego któraby przy otwartych dla pu­
bliczności drzwiach egzamin odbyła, iżby 
publiczność zapewnić się mogła, że egza­
miny owe z całą sumiennością przeprowa­
dzone zostały.

Poruszamy tę sprawę i nie zaniechamy 
ją poruszać póki takowa nie weźmie obrót 
dla kiaju pomyślny, a ten nie pozbędzie się 
germanizatorów wrogo nam usposobionych, 
a tuczących się u nas w brew woli Monarszej 
i rozporządzeniu ministerjalnemu z r. 1869.

Przypominamy przy tej sposobności 
szanownym Posłom Sejmowym sprawę j ę ­
z y k a  u r z ę d o w e g o  u w ł a d z  s k ar  
b o w y c h ,  p o c z t o w y c h  i t e l e g r a f i ­
c z n y c h ,  mając nedzieję, że jakiekolwiek 
by Dyły zapewnienia pana komisarza rzą­
dowego, z całą energją domagać się bedą 
ostatecznego tej sprawy w interesie kraju 
załatwienia.

S T O W A R Z Y S Z E N I A .

Stowarzyszenie oszczędności i kredytu, 
urzędników i sług  c. k. uprz. galie* 
kolei Karola Ludwika w e Lwowie, 
odbyło dnia 23  kwietnia 1882 dwunaste zwy­

czajne Walne Zgromadzenie.

we na wszystko rozporządzenia. W e­
źmy np. przepisy co do przewożenia 
świadków z jednego terytorjum na 
drugie, jakie zmiany ! Dawni ej b y ły  
zasady tylko cc do świadczenia w ob­
cym kraju, dziś wkazana jest zasada 
zwrócenia świadkowi poniesionych ko ­
sztów podróży i pobytu w miejscu 
świadczenia, kiędy i ja k  ma mu być 
udzieloną zaliczka na podróż, wreszcie, 
określono dziś bardzo szczegółowo 
je g o  prawa, których używa na obcem 
terytorjum i czas ich trwania. oż 
samo spotyka się i w innych kw e- 
stjach, np. co do zbiegu żądań w y­
dania, co do przewozu obwinionego 
wydawanego obcemu państwu i t. p.



Niezwykłym ruchem ożywiły się sale i 
lokalności Towarzystwa „Frohsion*, gdzie 
się zebrał w oznaczonym czasie liczny za­
stęp’ członków miejscowych i zamiejscowych 
których zainteresował osobliwie punkt piąty 
porządku dziennego dotyczący zmiany statu­
tu, kwestji dla dobra i rozwoju Towarzy­
stwa nader żywotnej. Zgromadzenie zagaił 
przewodniczący Stowarzyszenia, starszy in­
żynier p. Franciszek G o s t k o w s k i  zapro­
siwszy pp. K u b i n a  i S o l e c k i e g o  na se­
kretarzy, H a m p 1 a , S t e c z k o w s k i e g o ,  
K a t y ń s k i e g o  i H o r n i k a  na skrutato­
rów. Następnie odczytał relerent P a t e l s k i  
sprawozdanie komitetu zawiadowczego oma­
wiające obszernie stan i rozwój To warzy 
stwa w r. 1881. Rok obrotowy 188 L był 
dla Stowarzyszenia nader pomyślny, pomimo 
bowiem zniżenia odsetek z 12"/0 na 8°/0 po­
większył się dochód brutto, czysty zysk w y­
kazany w bilansie wynosi 4637 zlr. 37 e t ,  
ogólny zaś obrót kasowy przedstawia kwotę 
229.329 złr. 53 et. a. w. Ponieważ w r. 188 L 
i liczba członków znacznie się zwiększyła 
tak, iż Stowarzyszenie liczby ich obecnie 882, 
widoczny jest zatem wzrost i pomyślny rozwój 
Stowarzyszenia w wszystkich kierunkach, a ta 
okol czność właśnie zniewoliła zarządzający ko­
mitet do wypracowania nowego statutu odpo­
wiadającego ustawie z dn. 9 kwietnia 1873 
i dzisiejszym potrzebom Stowarzyszenia

Znaczny obrót kasowy utrudnił nieco 
skontrum kasy. Wydelegowana ku temu ce­
lowi komisja, znalazła księgi w porządku, 
podniosła jednak w swem sprawozdaniu, iż 
zachodzą w ks ążkowaniu drobne niejasności, 
wskutek czego powstała omyłka o 8 zlr., 
którą to kwotę wykazano w tegoroczny m bi­
lansie jako pozycję wątpliwą; będzie zatem 
obowiązkiem komitetu po uchwaleniu no­
wego statutu wypracować nową instrukcję dla 
kasowości. —  W dyskusji naa sprawozdaniem 
zabiera głos p. C i o ch  oó i podnosi, że roczna 
podniesionych zaliczek amortyzacja jest nie­
słuszna i niesprawiedliwa, albowiem ścisłe 
obliczenia wykazują, że 8 %  z roczną amorty­
zacją jest wyższy, aniżeli 120/° z miesięczną.

Referent p P a t e l s k i  potwierdza słu­
szny ten zarzut, jrdnakowoź przy zaliczkach 
drobnych i przy nruorzeniu ich w 48 ratach 
okazuje się, że amortyzacja roczna jest dla 
członków o wiele korzystniejszą. W  końcu 
na wniosek p. H a h n a  udzieliło Zgroma­
dzenie zarządowi jednogłośnie absolutorjura 
za rok obrotowy 1881.

Żywa i gwarna wywiązała się dyskusja 
nad wnioskiem zawiadowczego komitetu co 
4 o r o z d z i a ł u  c z y s t e g o  z y s k u ,  a 
mianowicie nad udzieleniem 2 '/a7o dywiden­
dy od wkładek oszczędności. Zabierali w tej 
sprawie głos pp. C i o c h o ń .  Ł a b a ,  H a h n  
i H a u s e r  podnosząc przedewszystkiem, iż 
mało która instytucja finansowa płaci od 
wkładek swym członkom 7 zysku i to 
właśnie sprowadziło w roku ubiegłym tak 
.znaczny napływ kapitałów, któreby należało 
wypowiedzieć i o fundusze z innego, tańszego 
postarać się źródła. Wprawdzie brak odpo­
wiednich statntów i kredy t oparty li tylko 
na wzajemnej ufności usprawiedliwia ponie 
kąd udzielenie tak wysokiej dywidendy, je ­
dnak 7u/0 będzie aż nadto ponętnym zyskiem; 
dlatego p. H a u s e r  stawia wniosek na u- 
dzielenie 2 %  dywidendy i uregulowanie ka­
pitału w miarę wkładek po przyjęciu nowego 
statutu, do czego się Zgromadzenie znaczną 
większością głosów przychyliło. Na wniosek

p. K u c z k o w s k i e g o  uchwalono przenieść 
ną dochód roku 1882 zamiast proponowa­
nych przez komitet 300 złr., kwotę 500 złr., 
a to głównie ula tego, iż dochód w roku 
przyszłym właśnie z powodu napływu kapi­
tałów o wiele będzie mniejszy, wypowiedze­
nie zaś wkładek przed przyjęciem nowego 
statutu i przed unormowaniem tego niepra­
widłowego w obrocie pieniężnym stosunku 
u;e da się tak łatwo przez wzgląd na szybką 
nieraz potrzebę gotówki uskutecznić. Projekt 
p. H a u s e r a ,  aby Towarzystwo postarało 
się o kapitały z fuuduszu pensyjoego urzę­
dników i sług kolei Karola Ludwika za po- 
przedniem zniesieniem się z generalną D y­
rekcję w Wiedniu, znalazł jak najżywsze po­
parcie. Zadaniem więc komitetu będzie, 
dalsze w tym kierunku poczynić starania.

Wniosek komitetu na powiększenie fun­
duszu stypendyjuego o 5C zlr. celem zao­
krąglenia tegoż do kwoty 600 zł., i na od­
pisanie wdowie po śp. Żotynskim kwoty 
33 złr. 33 ct. tytułem czynszu za lokal Sto­
warzyszenia nadpłaconego jak niemniej wnio­
sek p. H a h n a ,  aby pni ŹRyńskiej i trojgu 
jej dzieciom przez wzgląd na zasługi jej męża 
około dobra Towarzystwa położone, udzielić 
tytułem jednorazowej zapomogi 100 złr. — 
przyjęło Zgromadzenie jednogłośnie. Pozostałą 
z czystego zysku resztę pozostawił) Zgroma­
dzenie na wniosek p. H a u s e r a  zarządzają­
cemu komitetowi do dyspozycji bądź na zapo­
mogi, ale tylko dla członków Stowarzyszenia 
luo ty ih ie  rodzin, bądź na umorzenie długów 
zmarłych członków i odpisanie takowych ich 
ręczyciclom. —  Wniosek komitetu dotyczący 
plac funkcjonarjuszów i remuneracji dla rewi­
dentów i p. Horaczka przyjęto z tą tylko zmia­
ną, iż plącę prowadzącego księg1 wraz z po­
mocnikiem podwyższono o .F0 zlr. to jest u- 
zupełniono do kwoty 600 złr. rocznie.

W końcu zatwierdziło Zgromadzenie w^bór 
p. Leitnera na prowadzącego księgi i p. Fiie- 
wicza ua skarbnika, tudzież wybór pp. Karola 
B,tnera i Kauckiego na ich zastępców

Poczem przedsięwzięto wybory do ko­
mitetu zawiadowczego, których wynik jest 
następujący: D j k o m i t e t u  weszli jako 
c z ł o n k o w i e  pp.: Fr. Gostkowski, H. Ło- 
pus ański, Wł. Gottwald, Józ. Lux, M. Frank, 
St. Dembiński i Józ. Patelski. Jako z a ­
s t ę p c y  pp .: Bogusi. Widimski i St. Mie- 
cik. —  R e w i d e n t a m i  zostali wybrani 
pp. Józ. Hornik i T. Leszczyński.

Ostatni punkt porządku dziennego do­
tyczący wniosku komitetu w sprawie z m i a ­
n y  s t a t u t u  wywołał również gwarną de­
batę. Referent p. P a t e l s k i  przedkładając 
walnemu Zgromadzeniu wniosek komitetu ua 
przyjęcie nowego, wypracowanego już przez 
dotyczącą komisję statutu nzasadnia potrzebę 
tej zmiany głównie tem, iż Towarzystwo wła­
ściwie żadnego uie ma statutu, dotychczaso­
wy bowiem statut stracił wskutek dodatków, 
z poczynionych w nim zmian i dowolnych 
interpretacji zarządzającego komitetu pierwo­
tną swą cechę i jest wskutek tego w obec 
zmienionych stosunków anotnalją. Rozdany 
członkom nowy statut odpowiada zupełnie 
dzisiejszym wymogom Towarzystwa i obmy­
śla środki ku dobru i rozwojowi tegoż pro­
wadzące. Ponieważ Towarzystwo według no­
wego statutu bęuzie zarejestrowane jako Sto­
warzyszenie z ograniczoną poręką, ustali się 
jego kredyt, a dalszym wynikiem będzie 
zniżenie stopy procentowej od pożyczki i 
prawidłowe unormowanie wysokości obroto­
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wego kapuału. Po tem prze mówieniu uznało 
ZgLomadzenie w zasadzie potrzebę nowego 
statutu, odrzuciło jednak wniosek p. Ł a b y  
na przyjęcie go en bloc, i pryjęło wniosek 
p. K o ł o d z i e j a ,  aby z względu na wa­
żność i doniosłość sprawy, która wymaga 
szczegółowej i dłuższej dyskusji, zwołać w celu 
przeprowadzenia jej, osobne walne Zgroma­
dzenie i wezwać wszystkich członków do 
wzięcia w niera udziału, z tym wszakże do­
datkiem, iż pod dyskusję wzięte będą tylko 
te poprawki pojedynczych postanowień statutu 
projektowanego, które aż do dnia zgromadzę • 
nia wniesione zostaną pisemnie do komitetu.

Na tem Zgromadzenie zamknięto. J . P .

WIADOMOŚCI POT OCZKĘ. 

L w ow ska korporacja kraw iecka
wyczekuje z niecierpliwością rozstrzygnięcia 
przez namiestnictwo ważnej dla niej kwestji 
zasadniczej. Osiadła tutaj niejaka p. Barbara 
Schuster z Kijowa, któia trudni się krawie- 
czyzną, ale przyjmuje robotę tylno od pań na­
leżących do najwyższej arystokracji. Zapewne 
z powodu stykania się z damami wielkiego 
świata, nie chciała p. Szusterowa przystąpić do 
tutejszej korporacji krawieckiej, a gdy magi­
strat wezwał ją do tego na mocy §. 107 usta­
wy przemysłowej, wniosła reknrs do Namie­
stnictwa, które znowu odniosło się do Izby 
handlowej. Mimo silnych zabiegów orzekła Izba 
handlowa i przemysłuwa, że p. Schusterowa 
jest obowiązaną przystąpić do korporacji kra­
wieckiej ; obecnie więc ma tę sprawę roz­
strzygnąć Namiestnictwo. Głoszą jednak, że 
w skutek zabiegów „dostojnych dain“ Namie­
stnictwo ma zamiar przychylić się do rekurau 
p. Schusterowej, w taKim zaś razie, a miano­
wicie, gdyby się ta pogłoska sprawdziła za­
mierza korporacja krawiecka zwołać walne 
zgromadzenie i przedłożyć tę sprawę trybuna­
łowi administracyjnemu, do rozstrzygnięcia. 
Drobna ta na pozór sprawa, ma zasadnicze 
znaczenie, wiadomo bowiem jak na licznych 
wiecach, odbytych w ostatnich czasach, doma­
gali się samoistni rękodzielnicy zmiany ustawy 
przemysłowej w kierunku zaprowadzeuia kor- 
poracyj przymusowych a to w tym celu, aby 
zapobiedz pokątnemu partactwu. W tym w y­
padku nie chodzi więc o p. Schusterową, ile 
raczej o to, ożeby nie stworzyć precedensu. 
Gdyby bowiem Namiestnictwo zwolniło p. Schu­
sterową od obowiązku należenia do korporacji 
krawieckiej, to później mogliby tego samego 
domagać się inui pokątni krawcy, przeciw któ­
rym od lat wielu samoistni rękodzielnicy tej 
kategorji prowadzą bezskuteczną walkę.

Lw ow ska krajow a dyrekcja sk ar­
bu —  tak pisze Dziennik polski —  „nie 
czytała widocznie najwyższego postanowienia 
z d. 4. czerwca 1869., lub może termin 3 -letni 
do wprowadzenia języka polskiego w urzędach, 
trwa u niej lat 13, bo —  przepraszam za 
przysłowie: „Czort swoje, a baba swoje* —  
koresponduje, jak za dawnych dobrych czasów, 
z tutejszym urzędem podatkowym jedynie w ję­
zyku niemieckim.

Nie ma się czego dziwić, że na załatwie­
nie agend w kasie podatkowej cale lata czekać 
potrzeba — • bo i jakże ma być inaczej, jeżeli 
nad takim niemieckim „Schreibaufem“ , szcze­
gólnie młodzi urzędnicy, godzinami ślęczeć 
innszą, aby przy pomocy słownika jako tako



— Ta —

oswoić się z duchem i treścią niemieckiego 
rozporządzenia lub asygnacji."

Nie podzielamy powyższego zdania o t e j  
rzekomej przyczynie zalegania agend w urzę­
dach podatkowych, bo wiemy, że urzędnicy 
nasi mają potrzebną znajomość języka nie­
mieckiego, i że właściwe przyczyny zalegania 
agend wcale gdzie indziej leżą. jak to już ty 
lekrotnie omawiał iśmy. —  Zaznaczylibyśmy 
raczej, że tak jak źródtem kultywowania języka 
niemieckiego w korespondencjach kraj. dyrekcji 
skarb o ile one nie odnoszą się do władz 
centralnych —  jest ów germanizatorski biuro­
kratyzm, jakiego władza ta, jakby rozmyślnie 
i upornie wbrew życzeniom całego kraju, 
przez wszystkie organa prasy tyłekrotnie obja­
wianym, wbrew wyraźnej woli Monarszej, do­
tąd się nie pozbyła, tak też i ostatecznym ich 
skutkiem według ściśle kucznej konieczności 
musi być ten, że ostatecznie kraj, na woli Mo­
narszej sparty, domagać się będzie przez usta 
swych łteprezentantów, stanowczego usunięcia 
tych, którzy swoją wolę nieprawnie krajowi 
narzucają, a władza centralna, która już tyłe­
krotnie ujawniła, iż w zapatrywaniach swych 
z nimi nie jest v, zgodzie, ujawni to i w tym 
kierunku, i uwolni siebie od ciągłego źródła 
dysharmonii, kraj od wrogich mu żywiołów, 
a podwładne urzędy od nieprawnie im naizu- 
canej formy czynności.

Petycja asystentów pocztowych do 
Rady państwa. Podobnie jak niżsi urzędni­
cy pocztowi z Morawy i z Austrji n. zamie­
rzają także asystenci pocztowi podlegający 
tutejszej Dyrekcji poczt wnieść do Rady pań­
stwa petycję w celu wyjednania sobie polepsze­
nia bytu i zapewnienia pomyślniejszej przy­
szłości. Wysadzony w tym celu komitet posta­
nowił przyjąć w całej treści nadesłaną sobie 
przez kolegów wiedeńskich petycję, jako rzecz 
zupełnie uzasadniającą i zawezwał wszystkich 
kolegów w kraju do jej podpisywania.

Byłoby bardzo pożądanem, by nie ograni­
czono się na wysłaniu petycji, lecz starano się 
osobiście o poparcie sprawy w Radzie państwa,

w szczególności w Kole polskiem tamże i wy 
słano w tym celu osobną deputację.

Treść i losy zamierzonej petycji podamy 
w następnym numerze.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z t iz j d .  „G az. l f . “  po dzień 5 . m aja 1882 r.)

Mianowania. Józef Weimess inżynier 
leśny w dyrekcji dóbr grecko-wschodniego fun­
duszu religijnego w Ozerniowcach, starszym 
inżynierem leśnym w dyrekcji domen i lasów 
we Lwowie. —  Władysław' Stannchowski kan­
celista s pow. w Janowie, adjunktem tabułi 
kraj i miejs we Lwowie. —  Oficjali poczt: 
Leon Borecki, Ludwik Eder, Hilary Lubie- 
niecki, Władysław Kulczycki, Antoni Krahl 
i Konstanty Schm'd kontrolorami poczt.; trzej 
pierwrsi we Lwowie, czwarty w Rzeszowie, 
piąty w Tarnopolu, szósty w Tarnowie —  
Praktykanci sąd.: Jan Muchowicz, Władysław 
Schiitz, Jozef Serednicki i Ludwik Wolski, 
auskultantajii. — Oficjałami poczt., asystenci 
poczt.: Jan Scbarnagi we Lwowie i Jan Jo- 
hann w Stryju, Edward Piwel asystent tele­
graf. we Lwowie, dalej asystenci poczt.: L u ­
dwik Planer w Krakowie, Zygmunt Manowarda 
i Aleksander Kolpaczkiewicz w Podwołoczy- 
skacb; —  Asystentami poczt, praktykanci poczt.: 
Władysław Werschler w Brzeżanach, Jan Ko­
zub w Brodach, i o ekspedytorzy poczt.: Sta­
nisław Bałaban i Teofil Jekl w Brodach, Jan 
Marian w Kołomyji.

1’rzeniesienia. Henryk Glazarewicz ofi­
cjał poczt, z Podwołoczysk do Lwowa; —  
asystenci poczt : Henryk Hillich z Brodów do 
Stanisławowa, Gustaw Mochnacki z Podwoło­
czysk do Drohobycza i Juliusz Petzl z T a r ­
nowa do Lwowa.

Wyszczególnienia. Ferdynand Prus 
Więckowski, radca skarb i naczelnik admini­
stracji podatk. we Lwowie, tytuł i charakter 
starszego radcy skarb. —  Hipolit Kufelkowski 
radca wyższ. s. k. w Krakowie, z powodu

przeniesienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku, order żelaznej korony trzeciej klasy..

Opróżnione posady. Posady systemiz.. 
dyetarjuszów tabularnych przy sądzie kraj. 
lwowskim; podania do Prezydjum sądu kraj. 
we Lwowie do 5 . czerwca b. r. [97], —  Inży­
niera leśnictwa przj’ galic. Dyrekcji domen 
i lasów we Lwowie; podania do Prezydjum 
dyrekcji domen i lasów we Lwowie do 14. 
czerwca b. r. [97], —  Ekspedjenta pocztow. 
w Lipicy dolnej w starostwie Roliatyńskiem; 
podania do Dyrekcji poczt we Lwowie do końca 
Maja b. r. [ 103],

OD R E D A K C J I .
Pomimo rozsyłanych regularnie  

przypom nień i wykazów zaległości, 
bardzo znaczna liczba P. T. Prenu­
meratorów nie racszy nam nadsyłać 
przypadających należytości prenn- 
meracyjnych, .jakkolwiek pismo na­
sze najregularniej odbierają.

Odzywamy wie tedy dó poczucia 
spraw iedliw ości i życzliw ości Wery- 
stkich  Szan. naszych C zytelników  
z prośbą, n ie przetrzym ywania nam  
dłużej naszych nnleżytości, nieutrn- 
duiania nam więcej jeszcze i  tak  
żmudnego i ofiarnego wydawnictwa.

Żywe w yra zy  wdzięczności
wyw ołuje pow szechnie broszurka pod tytu  
łem  „ P r z y ja c ie l  chorych " , bowiem pistm ko  
to przekonywa, że i dla c i ę ż k o  i b e z n a ­
d z i e j n i e  n a w e t  c h o r y c h  j e s t  n a j ­
c z ę ś c i e j  r a d a  i p o m o c ,  je śli tylko 
nżyte zostaną o d p o w i e d n i o  ś r o d k i .  Do­
wody na to zawarte są tak w umieszczonych 
w powyższej broszurce, jakoteż w nadcho­
dzących ciągle nowych świadectwach i pis­
mach dziękczynnych, a także w podawanych 
przez fachowe pism a sprawozdaniach lokai - 
skich. Pożyteczne to dziełko wyszło obecnie  
nakładom Richtera księgarni w  Lipsku w 50  
w y d a n iu  i powinien je  sobie każdy chory 
z c. k. uniwersyteckiej księgarń1 w W iedniu — 
„K arl G orischek . K . K. U n iv e r s it łit s -

I B u c lih a m llu n g , W ie n  I., S te fa n s p la tz  6 “— 
sprowadzić tein bardziej, ile  że na żądanie 
otrzyma je  b e z p ł a t n i e  i f r a n c o .  3 — 3
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Oesterr. Gesetze mit Erlauterungen aus der Rechtssprechung.
1. A b t l i e i l u n g: Oesterr. .Tnstizgesetze. M it  E r l a u t e r u n g e n  aus d e r  o b c r s tg c r ic h t l i -  
e h e n  R o c h ts sp re c lm n g  von Dr, Leo Geller. Z w eltc,  yol l s t a i . d i g n e n  bearhoiteto  u. wo- 
se n t l i c h  e rw e i te r te  A uf lage .  ■ -  Grosse Ausgabe. -  ■ ■— Bd. I. Ver tass iu igs-  u. Staats-  

g run iigesefzc .  —  A  11 g-e ni e i n  o s ł) ii r g o r l. G e s c ! z  b u e h.
E legan t in  H albfranz. gebunden 7 fl.

D ie se  A u flage  u n terseh eid et sich  von der ersten  n iclit b ios iin sserlich  nnd 
durch hir.zugekom m ene Ergłlnzungen. E s wird h ie r  ein yolls tandig n o u s t* W o rk  go- 
hotcn, welches ausser dcm positiven Rechtsstoff (samiiitlicho Nov»llon in ihram vo llstan - 
digen  W ortlaute) die gesaimnte seit dem .Tahre 1812 his auf cl i o allerncucste Zoit hc- 
kannt  gewordenc Reehtsprec-hnng in k lar  ńbersiahtlk.-hei- W oise  yorfiihrt. Dcm reudntn Iu- 
halte entsprieht die ansserst elegante nnd yoniehtne Aus.stattmig, wcleho di« Węj-k zu ,«i- 
nem waliren Prachtw erk  macht.

Oesterr. Gesetze mit Erlauterungen aus der Rechtssprechung.
III. Abtlieilung: O esserreich isclie  Gebtihren- u. S leu erg ese tze . I. Band. A. u. d. T. 
Gebtihren- und T ax g ese tze  mit Erlau terungen  aus der R echtssprechung \on  Dr. Lec 

G eller. — Elegan t  in Leinwand gel^uii.den,: 2 fl. (iO kr.
Dieser B and enthiilt die Gebiihren- und Taxgesotze sam m t a llen  N ovellen  in 

ihrem vollen W ortlau te ,  erlautert durch die Erlasse  und Entseheidungen der Ministerien, 
des Ver\valtnngsgerichtshofes und des obersten Geric-htshofes.

ffĘF Beide W erke erscheinen anch in  Ł iefernngen, die bei 
kom pleter Abnahme (1. Abth. grosse Ausgabe, 15̂  H efte a 1 ił. 
80  kr., 8. nnd 3. Abth. znsammen circa 15 H efte a jO kV.) sich  
etwas b illiger  stellen  ais obige E inzelansgeben. Einbanddecken  
werden dazu naeh Kompletwerden eines Bandcs biligst  bcreclinot, geliefert.

V erlag  der B uehhandlung von M oritz P erles
in W ien, I., Bauernm arkt  11. 2— 3

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr Ignacy Czemeryński. drnkarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.


